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Rekord świata EDWARDA CIAPAŁY 


zatwierdzony przez FAI 


Jak już donosiliśmy w jednym z poprzednich numerów „Mode¬ 
larza”, podczas międzynarodowych zawodów modeli halowych 
w Debrecenie, rozegranych w 1073 roku, Edward Ciapała uzyskał 
czas lotu modelu 33‘34 s. Jest to dotychczas najlepszy wynik dla 
hali do wysokości 30 m. Stanowi rekord Świata w tej kategorii. 
Dokumentacja togo wyczynu przesłana została do Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej (FAI) w Paryżu. 

Pod koniec listopada 1073 roku Aeroklub PRL otrzymał zawia¬ 
domienie o zatwierdzeniu rekordu i dyplom dla E. Ciapały, 

Warto podkreślić, że jest to pierwszy rekord świata w historii 
polskiego modelarstwa. Toteż w imieniu wszystkich modelarzy 
serdecznie gratulujemy tak wspaniałego sukcesu, który umieszczony 
został w złotej Księdze Aeroklubu PRL. 

Warto także dodać, że rekord ten wysoko oceniony został przez 
najwyższe władze polskiego sportu — Główny Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki, który przyinał Edwardowi Ciapale najwyż¬ 
sze odznaczenie sportowe — złoty medal M Za wybitne osiągnięcia 
sportowe”, 

Z. S. 

Edward Cła pa la — zwycięzca Międzynarodowych Zawodów Modeli Halo¬ 
wych w Debrecenie z pucharem i złotym medalem ■ 


Ful, Z* SA.ijewskt 


Dnia 16 stycznia 1974 roku zmarła noszą nieodżałowana koleżan¬ 
ka redakcyjna 

red. HENRYKA MROZEK 

od wielu lat współpracująca i naszą redakcją, pełniąca funkcję 
redaktora technicznego, Człowiek wielkiej dobroci i inwencji 
twórczej. Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Srebrnym 
Medalem „Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny”. 

Cześć lej pamięci 

Zespół Redakcji „Modelarza" 
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KOBIETACH 
ŚWIĄTECZNIE 

Dorocznym zwyczajem i dziś o kobietach, które zwiqzaty się 
z modelarstwem i aktywnie uczestniczę w rozwoju tego 
pożytecznego hobby wśród naszej młodzieży. Jest ich wiele. 
Tylko w województwie białostockim działa aż 7 kobiet, 
które uczą młodzież modelarskiego kunsztu. 

Przedstawiamy jedna z nich; czołowę działaczkę modelarstwa 
LOK — Ludmiłę Gołańskę z Białegostoku. Nie prowadzi ona 
szkolenia młodzieży modelarskiej, ale znana jest z czynnego 
udziału we wszelkiego rodzaju imprezach. Oa kilku lat 
sędziuje zarówno w zawodach lokalnych, wojewódzkich, 
centralnych, jak i międzynarodowych. Działalność Pani Gołańskiej 
w tej mierze jest bardzo bogata: zaczęła się przed kilkunastu 
łaty i trwa do dziś. 



Początek był taki: Ludmiła Go¬ 
łańska pracowała w latach pięć¬ 
dziesiątych w Dzielnicowym Domu 
Kultury w Białymstoku jako in¬ 
struktorka kulturalno-oświatowa i 
wtedy właśnie po raz pierwszy zetk¬ 
nęła się z młodzieżą modelarską 
LOK, Polubiła ją za jej zapał, 
przedsiębiorczość i rzetelność w pra¬ 
cy* To niewątpliwie wpłynęło na 
decyzję ukończenia w 1962 roku 
kursu instruktorów modelarstwa w 
Olecku zorganizowanego przez Za¬ 
rząd Wojewódzki LOK w Białym¬ 
stoku. Na kursie tym spotkała wielu 
modelarzy zapaleńców rekrutują¬ 
cych się z grona nauczycielskiego 
którzy do późnych godzin wieczor¬ 
nych budowali swoje modele. Nau¬ 
czyła się tam własnoręcznie wyko¬ 
nywać modele latające oraz rakie¬ 
towe, Poznała też zasady organizo¬ 
wania imprez modelarskich* Od tesyo 
czasu modelarstwo staje się jej 
pasją. 

Warunki rodzinne (wychowanie 
własnych dzieci) nie pozwoliły Lud¬ 
mile Gołańskiej na "zrealizowanie 
swych marzeń o pracy instruktor¬ 
skiej w modelarstwie. Aby dać 
ujście swojej modelarskiej pasji, 
uczestniczy w organizowaniu imprez 
modelarskich oraz sędziuje na za¬ 
wodach: na mistrzostwach Polski 
mnodcli rakietowych w Ostródzie, 
pływających w Katowicach, lotni¬ 
czy cli w Białymstoku oraz na wielu 
innych* Z całą energią jedynej ko¬ 
biety wśród grona mężczyzn pełni 
tę odpowiedzialną funkcję. Przez 
swoją życzliwość do ludzi, a zwłasz¬ 
cza do młodzieży, zyskuje posłuch 
'i szacunek. Po prostu jest łubiana 
przez modelarzy* 

Aby dorównać innym sędziom, 
Pani Gołańska uzupełnia swoją wie¬ 


dzę o modelarstwie, kończąc spec¬ 
jalny kurs dla sędziów zorganizo¬ 
wany przez Zarząd Główny LOK, 
na którym otrzymuje II stopień 
sędziego modelarstwa LOK. 

Życie tej dzielnej kobiety od 
najmłodszych lat obfitowało w różne 
przygody* Jako młoda dziewczyna 
wywieziona została na roboty do 
Niemiec, gdzie zatrudniono ją w 
fabryce przyrządów pokładowych do 
samolotów. Tam nawiązuje kontakt 
z komunistami francuskimi, wspól¬ 


nie prowadzą akcje sabotażowe. Jej 
zadanie polegało na wadliwym ska¬ 
lowaniu przyrządów samolotowych, 
które wmontowane do samolotów 
przyczyniały się do licznych katas¬ 
trof podczas lotów bojowych nad 
ZSRR, Anglią czy innymi państwa¬ 
mi* Działalność tę wykryto* Ludmiła 
Gołańska skazana zostaje na pobyt 
w obozie karnym, w którym śmierć 
czyhała na każdym kroku* Od kosz¬ 
maru obozu uwolniła ją klęska 
hitleryzmu* Może ta dogłębna zna¬ 
jomość życia sprawia, iż tak bardzo 
rozumie wszelkie potrzeby mło¬ 
dzieży* 

Żywotność Pani Gołańskiej obja¬ 
wia się w różnych pomysłach, Np* 
w ubiegłym roku będąc praco- 
wniczką kolonii letnich wprowadziła 
do zajęć z młodzieżą elementy mo¬ 
delarskie. Namówiła kierownika 
kolonii na zakup kilkunastu zesta¬ 
wów. z których młodzież wykonała 
modele latające. Aby sprawdzić ich 
loty, zorganizowano zawody, na 
których wszystkie funkcje począw¬ 
szy od sędziego głównego, kierowni¬ 
ka zawodów, aż po sekretarza i 
sędziów startowych obsadzone zos¬ 
tały przez kolonijną młodzież* Ileż 
to było przy tym uciechy i emocji 
sportowych oraz dumy z odniesio¬ 
nego zwycięstwa. Dobrze byłoby, 
aby na innych koloniach również 
pomyślano o wprowadzeniu takich 
atrakcyjnych zajęć do *swolch pro¬ 
gramów pracy z młodzieżą. Przy¬ 
puszczamy, że młodzież takie inno¬ 
wacje przyjęłaby z wielkim zadowo¬ 
leniem. # 

Naszej działaczce należą się słowa 
uznania za jej dotychczasowy wkład 
w dzieło popularyzacji modelarstwa 
wśród młodzieży. Z okazji Jej 
święta życzymy Pani Gołańskiej 
dalszej wytrwałości w społecznej 
pracy oraz sukcesów w życiu oso¬ 
bistym. 


STEFAN SMOL1S 


Problemów 
dotyczących 
modela rst wy 
jen wiele* 
Ludmiła 
Gołańik.i 
wraz z 
Franclizk iem 
Warakąą, 
kierownikiem 
Sekcji 
Modelarstwa 
Z W LOK w 
Bjatymitoku, 
zastanawiają 
flę nad 
uatrakcyjnieniem 
programu 
Imprez 
modclankich 
w mi roku 
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Pocisk lotniczy FIREFLASH klasy 
powietrze-powietrze jest pierwszą 
brytyjską rakietą tego typu wprowadzoną 
masowo do arsenału lotniczych środków 
walki. Rakieta została ostatecznie 
przebadana w 1957 r.. po czym zastosowano 
ją do uzbrojenia samolotów' myśliwskich 
HAWKER „HUNTERA oraz SWIFT 
Mk VII. Pocisk posiada bardzo ciekawy 
Układ geometryczny. Do cofniętego 
kadłuba zasadniczego przymocowane są 
dwa silniki startowe zasilane stałym 
materiałem pędnym. Kadłub główny nie 
ma silnika. Rakieta jest kierowana za 
pomocą wiązki prowadzącej. Wewnętrzny 
napęd sterujący rakietą jest zasilany 
sprężonym powietrzem. W celu 
poprawienia dokładności lotu pocisk 
wykonuje powolny ruch obrotowy. 
Obecnie rakieta wycofana jest 
z uzbrojenia, 

DANE TECHNICZNE; 

Długość całkowita — 2,ft3S5 m; rozpiętość skrzy¬ 
deł pocisku — 0714 m: rozpiętość itnteczni- 
mów — tt. ; średnica silników pomocnl- 

rzyc* — o,i3£4 m. 


dalszy ciąg no sir. 6 
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Opracowano na podstawił nos), nddtł 



MAŁO W A NIE PI? 


BRYTYJSKI POCISK LOTNICZY FIREFLASH 1 

Podz 

Opracował 

K.Rukuszewicz 

Nr, ark 1 

Data 18.01.74 r. 

[[ość ark 1. 
































































































































































































































































































budowa modelu 


A-A 


C-C 



masa w locie 5900 kg 

sita ciągu silnika głównego 3600 kp 

sita ciggu silników pomocniczych 2x225 kp 


RAKIET0PLAN 

X-24B 

P0DZIAŁKA 

Opracowofa 

ILOŚĆ ARKUSZY t 

DATA'- 15.05.1974 

K GGŁUCKA 

NR ARKUSZA | 


Model jest dosyć trudny do wykonania ze 
wzglądu na złocony kształt. W przedniej części 
znajduje się łącznik z nilem pirotechnicznym, 
którego kształt zmieniał się zależnie od okresu 
produkcji (nie można ustalić jednoznacznych 
wymiarów). 

Silniki startowe są połączone w połowie swo¬ 
je; długości specjalną kasetą. Wymiary kasety 
zostały podane na rysunku. Kaseta nie łączy 
slą z kadłubem głównym, ze wzglądu na spe¬ 
cjalne wycięcie prostokątne, przez które prze¬ 
chodzi głowica części centralnej, 

Wycięcie nie jest symetryczne w poziomie. 
Symetria zachowana jest tylko w pionie. Kadłub 
główny łączy się z silnikami startowymi przy 
pomocy czterech łączników. Dwa są widoczne 
za kasetą, a dwa znajdują się na wysokości sta¬ 
teczników silników pomocniczych. Stateczni¬ 
ki silników pomocniczych mają specjalne 
podstawy, które nitowane są do kadłuba 
przy pomocy dwóch dużych nitów każdy. Nky 
są dobrze widoczne i zostały zaznaczone na ry¬ 
sunku, Są dwie podstawy stateczników, różnią¬ 
ce się od siebie odległością nitów. Cztery zew¬ 
nętrzne stateczniki mają rozstaw nitów mniejszy, 
a cztery wewnętrzne większy. Omawiane sta¬ 
teczniki mocowane są lekko ukośnie, co ma za¬ 
pewnić ruch obrotowy rakiety w czasie lotu. 
Skrzydła na kadłubie głównym mocowane są 
za pomocą spawania. Stateczniki tylne mają mo¬ 
cowanie punklowo-obrotnwe. Istnieją dwa wzo¬ 
ry malowania rakiety. Pierwszy ma kolor Jed¬ 
nolity, stało wosk ary, matowy. Drugi jest znacz¬ 
nie ciekawszy. Jest to wzór dwukolorowy «- 
biały i granatowy. Oba kolory są matowe. Ca¬ 
łość pocisku malowana Jest w poprzeczne pasy, 
przy czym pasy koloru białego mają stałą dłu¬ 
gość — 1G8 mm. 

Skrzydła kadłuba głównego malowane są po¬ 
dłużnie — w połowie na kolor biały i granato¬ 
wy, przy czym końce skrzydeł malowane są no 
kolor granatowy. Model najlepiej wykonać w 
podziałce 1:5 łub 1:2,5. 

Wszystkich Czytelników pragnących zdobyć 
większy zestaw zdjęć odsyłamy do źródeł poda¬ 
nych na rysunku. 

KRZYSZTOF RUKUSZEWICZ 


DOKUMENTACJA DO MAKIET (2) 


% kolei podajemy dalsze informacje dotyczące 
makiet rakiet, Są to oryginalne rysunki i zdję¬ 
cia lak bardzo potrzebne przy budowie makiet, 

APOI.LO-SOJUZ — zdjęcia AWST May 28 1*73. 
March 26 1973, April 27 1M0 

AST KODEK D — zdjęcie AWST July 20 1970 

CORSAIH — zdjęcie Fllfht March 15 im, 

DI AMANT H — zdjęcie AWST April 27 1970, 

EU KOPA 2 — zdjęcie AWST Nov, 5 1971, 

FI REBEK 2 — kolorowe zdjęcia AWST Sept, 23 

mu, 

MAKTEL 530 — zdjęcie AWST Qcę, 2* 1Ś7I, 
matka A537 — Zdjęcie AWST Jan, 27 im, 
MAYERICK — zdjęcie AWST Jan, 5 1970, 
MINUTEMANN — zdjęcie AWST Sept. 30 IW* 
M 4S rysunek i zdjęcie 4 stop. rakiety jap, 
AWST March 9 ino, 

Mu — zdjęcie japońskiej rakiety kosmicznej 
AWST ,fan, » 1962, 

SAN DPI PER A — zdjęcie AWST Jan, 15 1966, 
SATURN V — kolorowe zdjęcia, Ameryka paź¬ 
dziernik 1967 

5KVE.AH — rysunek perspektywiczny Fllght 
Junt 2K 1973, 

SOJU7, » — Zdjęcie AWST Au*. 27 1973, 
SPARTAN — zdjęcie AWST April 8 1968, 
SPARROW — zdjęcie Dec. 18 1972, 

SPUTNIK — zdjęcie AWST Jan. 8 1Ś68, 

TITAN CENT. — zdjęcie AWST OcU 1 1973 

Czasopisma Flight, AWST (Avlatlon Week and 
5pace Technology) znajdują się w bibliotece 
lutniczej Politechniki Warszawskiej AL Niepod¬ 
ległości 222. 

ew. 
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No 72-9 WAKEFIELD 



Reprezentant ZSRR na miitrzoitwa świa¬ 
ta E. Men tle w lająl W miejice wynikiem 
1192 pkt* _ 

Fot, E. OSlSSKi 


Na szczególna uwagę ostatnich Mistrzostw Świata m o doli Swobodnie Latających 
rozegranych w ubiegłym roku w Austrii zasługuje model Amerykanina Boba 
Whitc v a. Modelem tym zawodnik w kategorii F1B uzyskał maksymalną ilość 
punktów (1260). W locie dogrywko wy m uzyskał 154 pkt,, co dało mu piąte miejsce* 
Warto również dodać, że Bob Wbite należy do ścisłej czołówki krajowej, a na 
przedostatnich Mistrzostwach Świata rozegranych w 1971 r. w Szwecji zdobył 
trzecie miejsce wynikiem 1260 + 214 pkt. 

Model Amerykanina jest typową konstrukcją dla tej kategorii. 

Kadłub rurowy, dzielony o średnicy zewnętrznej 38 mm. Część kadłuba, w której 
mieści się guma, zwinięty jest z dwóch deseczek balsowych o grubości 1,6 mm, 
a część tylna, stożkowa, zwinięta została z jednej deseczki 1,6 mm. Kadłub łą¬ 
czony jest w całość za pomocą duralowcgo okucia. 

Płat nie dzielony, wykonany jako jedna całość, posiada bardzo sztywną kon¬ 
strukcję dzięki zastosowaniu żeber skośnych i dwuteowego dźwigara. Końcówki 
skrzydeł wykonane zostały metodą lamelowania przez sklejenie czterech listewek 
balsowych o grubości 1,6 mm* Skrzydło posiada profil Bogart Bo 580—26. 

Statecznik poziomy posiada konstrukcję analogiczną jak skrzydło. Do skrajnych 
żeberek statecznika przyklejone dwa stateczniki pionowe, wykonane z balsy 
o grubości 3 mm. Profil statecznika poziomego własny. Skrzydło i statecznik 
zaopatrzone zostały w turbulatory. 

Napęd modelu stanowi 16 pasem gumy „Pirelir, co przy śmigle o średnicy 
584 mm i skoku 686 mm, daje czas pracy równy 30 s. Model nic posiada żadne) 


mechanizacji. 


H. W. SfEBYLA 






















































































































































































































































































































































Model 
silnikowy 
klasy FIC 

Konstruktorem modelu 
jesi inż. Gabriel Grabar- 
kiewicz, członek kadry 
narodowej w klasie FIC 
na rok 1973 i 1974, Mode¬ 
lem tym G. Grabarkiewicz 
uzyskał o a mistrzostwach 
Polaki w latach 1972—1973 
IV miejsce. Model charak¬ 
teryzuje sit; starannym 
opracowaniem aerodyna¬ 
micznym i ciekawą kon¬ 
strukcją. 

Kadłub modelu wykona¬ 
ny został z deseczek bal¬ 
sowych o grubości 3 i 5 
mm. podłużnie sosnowych 
3x3 mm i wręg balso¬ 
wych o grubości ó mm, 
Durałowe loże silnika sta¬ 
nowi opływową obudowę 
kadłuba. Statecznik piono¬ 
wy wykonany z balsy ma 
użebrowanie geodetyczne, 
W kadłubie zabudowany 
jest wy z wal acz czasowy 
spełniający cztery funkcje: 
ustala czas pracy silnika, 
wychyla ster kierunku, 
przestawia położenie ką¬ 
towe statecznika poziomo- 
go i wyzwala ogranicznik 
czasu lotu. Do napędu 
modelu użyty został silnik 
Super Tigre G-15. Śmigło, 
na którym latał model na 
ostatnich mistrzostwach, 
miało średnicę 1BG mnjj 
i skok ok. 100 mm. Wy¬ 
konane zostało z żywicy 
epoksydowej wzmocnionej 
włóknem szklanym. 

Skrzydło dwudzielne, łą¬ 
czone za pomocą bagnetu 
z 10 pasków blachy sta¬ 
lowej o grubości 0,3 mm 
i dwóch bolców stalowych 
/ 2 mm zamocowanych 

na stale w wieżyczce k:\ ■ 
dłuha. Zabezpieczenie 

przed rozsunięciem się 
płatów stanowią gumki. 
Płat ma konstrukcję jed- 
nodżwigarową z całkowi¬ 
tym pokryciem balsowym 
dolnej części, Częśó górna 
pokryta jest tylko od kra¬ 
wędzi natarcia do dźwi¬ 
gara. Pokrycie stanowią 
deseczki balsowe o gru * 
boś ci 1,5 mm. 

Statecznik poziomy całkowi¬ 
cie balsowy, wielodt wiga ro¬ 
wy. z pomocniczym użębrj- 
wanicm geodety cznym. Model 
oklejony jest papierem japoń¬ 
skim. wielokrotnie cel łonowa * 
ny i pokryty warstwą c hem li¬ 
lak u. 

Krążenie zarówno w locie 
silnikowym, jak i ślizgowym 
w prawo. 

J. S, 


KLUB KSIĄŻKI „SYGNAŁY” 1974 


Redakcja Tygodnika SYGNAŁY 
w Warszawie i PP „Dom Książki" 
Łódzka Księgarnia Techniczna w 
Łodzi, PI, Komuny Paryskiej 5, przy 
współpracy Wydawnictw Komuni¬ 
kacji i Łączności ogłaszają zapisy do 
KLUBU KSIĄŻKI SYGNAŁY 1974, 

— Członkiem klubu może zostać każdy, 
kto zamówi i zobowiąże się wykupić 
co najmniej trzy książki objęte poda¬ 
nym zestawem tytułowym. 

— Członkowie Klubu, którzy zamówi*! 
i wykupią co najmniej piąć książek 
% zestawu klubowego, będą brali udział 
w losowaniu nagród rzeczowych, ufun¬ 
dowanych przez PP ,*Dom Książki 1 * 
w Lodzi oraz Wydawnictwa Komuni¬ 
kacji i Łączności, 

— Na nagrody przeznacza się kwotę 
zł 12 000.— (Słownie złotych dwanaście 
tysięcy 1 w postaci magnetofonu, apara¬ 
tów fotograficznych, radioodbiorników 
oraz książek. 

— Losowanie nagród odbędzie się w okre¬ 


sie Dni Książki i Prasy Technicznej 
1974, Wyniki losowania zostaną ogłoszo¬ 
ne na łamach Tygodnika „SYGNAŁY”. 

— Książki objęte zestawem^ klubowym 
były omawiane na łamach Tygodnika 

.Sygnały’ w styczniu i lutym 1974 r. 

— Termin nadsyłania zamówień upływa 
z dniem 2K kwietnia 1974 r. Po tym ter¬ 
minie Łódzka Księgarnia Techniczna 
rozpocznie wysyłkę książek klubowych. 
Książki zapowiedziane będą wysyłane 
w miarę ukazywania się w druku. 

— Koszty przesyłki ponosi Łódzka Księ¬ 
garnia Techniczna, a odbiorca poza 
należnością za książki, wnosi jedynie 
opłatę na rzecz poczty za przekazanie 
pieniędzy. 

— w celu zamówienia książki należy od¬ 
ciąć druk zamówieniowy, wypełnić 
czytelnie rubryki dotyczące nadawcy, 
oznaczyć tytuły, które odbiorca choj 
otrzymać i wypełnione w ten sposób 
zamówienie wysłać na adres- 

PP „Dom Książki” 

Łódzka Księgarnia Techniczna 
PI. Komuny Paryskiej 5 

90-007 Łódź 


KARTA UCZESTNIKA KLUBU KSIĄŻKI „SYGNAŁY” 1974 


Nazwisko i imię pub nazwa instytucji} 
zawótl wiek 

wieś, ulica, przysiółek, nr domu, nr mieszkania 
oznaczenie kodowe poczta 

Zgłaszam swoje przystąpienie do KIuIjii Książki ,,S Y G N A Ł Y" 1974. % książek 
wymieńiunych w Karcie Uczestniku Klubu zamawiam i proszę o wysianie za zali¬ 
czeniem pocztowym potrzebną mi liczbę egzemplarzy, którą wpisuję w rubryce 
pierwszej „zamawiam”, 

żarna* Lp. Autor — tytuł Cena 
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K$1.\£K| ZAPOWIEDZIANE NA ROK 1974 


E. Domański, E, Kowalczyk, J. Skoniecki — Elektryczne ze¬ 
społy trakcyjne serii EW-35, EW-JS7 — wKiL 
P, J. Ilaut — Historia lokomotywy elektrycznej — WKiL 
Informator kolejarza 1975 — WKlŁ 

W, Janiak — Technika smarowania maszyn torowych — WKiL 
M. Janiak, \. Kalinowski — Charakterystyki normalnotoro¬ 
wych wagonów — W KIL 

>1. T.os — Wpływ temperatury na pracę toru kolejowego —* 
W K i L 

IŁ Marczewski, Z. Pluńrzak, J. Podembski — Wagony towa¬ 
rowe, Poradnik techniczny — WKlŁ 

Ł, Nowosielski — Poradnik dyżurnego ruchu — WKIL 
A. Orlik — Hamowanie pojazdów kolejowych — WKlŁ 
J. Piwoński — Polskie parowozy — WKiL 
J. Sikorski, T. Ta jar —. Lokomotywa elektryczna serii 
ET21 — WKlŁ 

C. Blok, W, Jeżewski «. Mały podręcznik kierowcy — WKlŁ 
Z. Dutkiewicz — ABC modelarstwa samochodowego — WKiL 
H, Gałecki — Podstawowe zasady ruchu pojazdów — WKIL 
Pr, Zbiorowa — Informator łamochod owo-motocyklowy — 

WKiL 

W. Leśniak — Ilustrowany leksykon samochodowy — WKlŁ 
S, Rakowski — Wykroczenia w ruchu drogowym i postępu* 
Wania mandatowe — WKiL 

H. Wilk — Przepisy o ruchu pojazdów samochodowych. 
Pytania i odpowiedzi — WKiL 


ok. 3S,— 
ok. 80.— 
ok. 20.— 

ok. 14.—. 

ok. 50*-* 

ok. 14.— 

ok. 52,— 
ok. 10 ,— 
ok, 3li — 
ok. I2n.— 

ok, 58.— 
ok. 59.— 

Ok. (B-— 

ok, 20,— 

ok, Jfl.— 
ok. 80.— 

ok. 12.— 

ok. 10.— 


W SPRZEDAŻY 


Międzynarodowy słownik kolejowy t. II. Ilustrowane nazew¬ 
nictwo wagonów — WKlŁ 50.— 

A. Kosset — Starożytne drugi i mosty — WKlŁ 35,— 

F. Szelągowski — Mosty metalowe 1. II — WKiL 88.— 

S. Świderek — Poradnik elektromonter sieci trakcyjnej — WKiL 29,— 

W r . Górski — Prawo przewozowe — WKlŁ fi5,— 

T. Jasiński — Tablice pomocnicze do tyczenia rozjazdów', prze* 

strzeni międzytorzy 1 łuków 15,— 

B. Kędzierski — Postęp techniczny w motto Wille lwie —WKlŁ 84.— 

J. Nowakowski, H. Nowakowski — Tablice do obliczania na* 

sypów przy podnoszeniu turów —■ WKiL 85,— 

G. Platanów — Człowiek w systemie sterowania ruchem 

kolejowym. Elementy psychologii inżynierskiej — WKlŁ 20,— 

J. Podoskł — Zasady trakcji elektrycznej — WKiL E2,— 

Z, Schneigart — Koleje niekonwencjonalne — w Kil. 35.— 

L, Stankiewicz — Mechanizacja robót ładunkowych w trans¬ 
porcie kolejowym — WKiL 33,— 

Sterowanie ruchem kolejowym — WKiL 85.— 


dnia 1974 r, 

podpis zamawiającego 













































MODEL PRĘDKI NA UWIĘZI KLASY F2A 


Model został zaprojektowany dla modelarzy stawia¬ 
jących pierwsze kroki w budowie modeli prędkich. 

Model ma bardzo krótki start i pewny stabilny lot 
w poziomie. 

Modele o tych proporcjach w zasadzie sprawdziły 
się, chociaż były też nieprzewidziane kraksy, co zresztą 
widać dokładnie na zdjęciu 1. 

Podbicia modelu zdarzały się z reguły w trakcie pi¬ 
lotowania modelu w jarzmie, które początkującym mo¬ 
delarzom sprawia przy prędkościach powyżej 170 km/h 
sporo kłopotów. 

Modelem tego typu Jarosław Tomczyk zajął na ze¬ 
szłorocznych MPML w r Częstochowie II miejsce z wy¬ 
nikiem 191 km/h. 

Konstrukcja modelu została oparta na klasycznych 
wzorach z wykorzystaniem tradycyjnych materiałów. 

Fiat modelu wykonany jest z lekkiej deseczki balsowej 
o grubości s mm, krawędzie natarcia i spływu — z listew 
lipowych o przekroju S X B mm. W płat wklejono dźwigar 
buczynowy o długości 1*0 mm, w którym umieszczono tuleję 
z gwintem M3 na orczyk w r ykonany z blachy duralowej 
o grubości l mm. Profil piata Jest dwu wypukły, nośny, gru¬ 
bość prorilu w środku płata wynosi 9% t końcówki płata 
o grubości W zewnętrzną końcówkę płata wklejona zo 
stała płoza wykonana z drutu stalowego 0 1 mm. 

Statecznik poziomy wykonany jest z deseczki balsowej 
o grubości ^ mm. Statecznik obramowany został listwami 
lipowymi o wymiarach 5X3 mm. Lotkę steru wysokości 
wklejono w statecznik na dwa zawiasy wykonane z blachy 
żelaznej o grubości 0.1 mm. Ramię dźwigni lotki — 10 mm. 


Profil statecznika poziomego jest płasko-wypukiy i ma gru¬ 
bość w środku statecznika — 3,B$ t końce statecznika posiadaj h 
profil o grubości 3,B£, l 

Kadłub modelu wykonany jest całkowicie z balsy, z wy¬ 
jątkiem wręgi podłużnej kadłuba wykonanej z deseczki bu¬ 
czynowej o grubości 3 mm. Owiewka silnika jest balsowa. 
zakończona deseczką lipową o grubości 0 mm, Spaliny z ka¬ 
nału wydechowego silnika odprowadzane są na zewnątrz mo¬ 
delu przez metalowy wydech wykonany z blachy o grubości 
0,3 mm, na którym nawiercono rząd otworów 0 i mm celem 
dodatkowego odsysania spalin. Owiewka ma wycięte prosto¬ 
kątne otwory w celu chłodzenia silnika, 

W modelu zastosowano seryjny silnik MWS 2,3 RL. w któ- 
tym dokonano niewielkich przeróbek: powiększono przekroje 
kanałów przepłukujących, wyprofilowano kanały przepłuku¬ 
jące w kar terze oraz poddano niezbędnej kosmetyce wał kor¬ 
bowy i korbowód, W tłoku zmniejszono grubość ścianki dol¬ 
nej koszulki, 

Stosując silnik żarowy bez rury rezonansowej w modelach 
prędkich należy zwrócić szczególną uwagę, by pojemność 
Komory spalania przy położeniu tłoka w GMP nie przekra¬ 
czała V ^ 0,25 ęnv. W przypadku stwierdzenia większej po¬ 
jemności komory spalania należy pod toczyć głowicę silnika. 

Zbiornik z blachy ocynkowanej 0,3 mm wykonany jest 
w postaci prostopadłościan u. W zbiorniku wlutowany Jest 
zawór regulujący nadciśnienie z karieru. Właściwe ustawienie 
Iglicy zaworu należy ustawić w czasie lotów trenlngowycn. 

Silnik i zbiornik umocowane są na łożu duralowym, zaopa* 
trzonym w płozą stalową wykonaną z drutu 0 3 mm. 

Silnik z modelem łączony Jest w jednym punkcie Odję¬ 
cie 2) nyplem duralowym. 

Płat modelu pokryty modellspanem, natomiast cały kadłub 
obciągnięty został tkaniną szklaną. Cały model pokryty Jest 
warstwą żywicy epoksydowej. 

Śmigła wykonane są z drewna grabowego (lub twardej 
buczyny). 

R. WŁODARCZYK 


* 


kraju 

i 

ze świata 


Grudniowy numer z 1933 r, 
„SCALĘ MODELEK'* ame¬ 
rykańskiego miesięcznika 
ilustrowanego, przeznaczo¬ 
nego dla interesujących się 
budową redukcyjnych mo¬ 
deli latających, pływają¬ 
cych i kołowych, można 
nazwać radzieckim nume¬ 


rem. Zamieszczono w nim 
bowiem na 8 stronach opis 
budowy modelu radzieckie¬ 
go śmigłowca Ml-6 i jego 
U zdjęć W drugiej częś i 
natomiast podano rys histo¬ 
ryczny 1 wskazówki doty¬ 
czące budowy odkrytego 
samochodu wojskowego, 
tzw. rosyjskiego Jeepa. 
Przeznaczono na to t peł¬ 
nych stron, ilustrując opla 
11 zdjęciami. 

• * ♦ 

Popularne są chyba w 
USA radzieckie konstruk¬ 


cje, gdyż w styczniowym 
numerze miesięcznika „Sca¬ 
lę Modeler" % 1B74 r. za¬ 
mieszczono szczegółowy 
opis historyczny, dane tech¬ 
niczne oraz 19 zdjęć mode¬ 
lu samolotu Mig-15. 

* * • 


W „Modela/", nr il/1973, 
ukazała się recenzja książ¬ 
ki Jana Marczaka pt. „Mo¬ 
dele Jachtów żaglowych", 
wydana u nas nakładem 
Wydawnictwa Morskiego w 
19*39 r. Czechosłowacki 
miesięcznik modelarski in¬ 


formuje, że można ją nabyć 
w Domu Kultury polskiej 
w Pradze, 


Wydawany w NRD mie¬ 
sięcznik „MODELLBAU 
HEUTE" zamieścił w nrze 
10/1973 plan polskiego samo¬ 
lotu PZL-23 KARAfi. PUin 
opublikowano w dużym 
formacie na rozkładówce. 
Poza tym zamieszczono 
szczegółowy opis historycz¬ 
ny i dane techniczne samo¬ 
lotu. Nie podano niestety 
nazwiska autora opracowa¬ 
nia. 
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JERZY OSTROWSKI 
marzy 
o kolejnym 
złotym medalu 


W roku 1972, na modelarskich Mistrzo¬ 
stwach Świata w klasie F4-A — mode¬ 
la makiet — jakie odbyły się w Tuluzie, 
członek Aeroklubu Częstochowskiego, 
wielokrotny mistrz Polski w modelar¬ 
stwie — jęrzy Ostrowski, zdobył dla 
barw Polski złoty medal i tytuł mistrza 
świata. Historyczny już dziś mistrzowski 
model z Tuluzy — pł Hornet Mk-3 HL — 
został odłożony przez mistrza do lamusa* 
TSTa kolejne mistrzostwa, które w br. 
zostaną rozegrane na przełomie łipea — 
sierpnia w USA* Jerzy Ostrowski przy¬ 
gotowuje od przeszło trzech lat nowy, 
oby również „złoty'', model samolotu 
wklEłzadaniowego «- tp PJB Lightnlng 1 '. 

Plany budowy tego modelu otrzymał 
od znanego przyjaciela polskich mode¬ 
larzy — Józefa Tomanklcwleza z Anglii. 
Model, który J. Ostrowski buduje w 
modelarni MSM „Nasza Praca” w Częs¬ 
tochowie, jest już na ukończeniu> — 
(75—8fl\). Pozostały Jeszcze drobne prace 
wykończeniowe 1 zabiegi kosmetyczne 
oraz generalne sprawdzenie napędu, 
zespołów mechanicznych i próbne loty. 
J. Ostrowski przeprowadzi Je — jak nam 
oświadczył — Już w maju br., a następ¬ 
nie wraz z nowym modelem będzie star¬ 
tował na Memoriale im. Różańskiego, 

Z pomocq przy budowie tego modelu 
pizyszły mu Aeroklub Częstochowski. 
A PRL i Częstochowska Fabryka Zaba¬ 
wek. Tam właśnie udało się wy frezować 
odpowiednie kółka zębate do mechaniz¬ 
mów' klap manewrowych. Mistrz nie 
zgodził się na sfotografowanie nie ukoń¬ 
czonego modelu. Mówi, że jest 
przesadny. 

Dla zrekompensowania tego podajemy 
niektóre dane dotyczące nowego, mode¬ 
lu J. Ostrowskiego. 

Rozpiętość wynosi 2 m p długość 1,8 m, 
masa modelu około S kg. Model wypo¬ 
sażony jest w dwa silniki po iti cm* 
pojemności każdy, Do budowy użyto 
balsę, duralumimum. wiele stopow in¬ 
nych metali, teflon i inne tworzywa 
sztuczne. 

Udaniem J. Ostrowskiego w czasie lo¬ 
tu silą występująca na Linkach będzie 
przekraczać 35 kg. J. Ostrowski mówi, 
te model jest udany. Wierzy, te uda mu 
się zdobyć kolejny zloty medal dla 
barw Polski. 

Życzymy mu powodzenia i mocno za¬ 
ciskamy kciuki. Oby „P38 Llghtning” 
J. Ostrowskiego okazał się „złoty”* 

W. MAJAK 

Historyczny już dziś mistrzowski model 
z Tuluzy — ,„Hornet Mk 3” i mistrz świa¬ 
ta Jerzy Ostrowski (pierwszy z lewej] 

FOT, U, KOSZEWSKI 



GODŁA i BARWY 
LOTNICTWA POLSKIEGO 

Druk u jutu u dztf trzeci odcinek z cj/falu , f Historia polskiego lotnfctwa ,t — 
dzieje 4 pułku lotniczego to Toruniu. 

Opracowanie nasze nfe obejmuje tt? pełni całej przebogatej historii tej 
jednostki lotnie;ej. Jednakże to* co zmieściło s/ę na tamach „Modelarzu'', 
poztroli choć to opriłnpch zarysach poznać historią lot nic tura toruńskiego, kto- 
rego udział ib churale fotnfcfton polskiego jesf ogromny, 

Redakcja 



Szkoła 

Obserwatorów 
i Eskadra 
Toruńska 


Historia toruńskiego lotnictwa woj¬ 
skowego rozpoczęła się właściwie od 
Warszawy, gdzie Ll X. 1919 r. powo¬ 
łano do życia Szkolę Obserwatorów 
Lotniczych, Zadaniem szkoły było 
przygotowanie kadr obserwatorów dla 
potrzeb powstającego polskiego lot¬ 
nictwa wojskowego. Sprzęt technicz¬ 
ny szkoły stanowiło kilka samolotów 
niemieckich zdobytych na okupancie 
oraz kilka wyremontowanych wra¬ 
ków'. Jakość sprzętu była niska. Per¬ 
sonel instrukiorsko-wykładowczy sta¬ 
nowili oficerowie polscy wyszkoleni 
w armiach zaborców' oraz oficerowie 
francuscy przybyli do Polski z armlrt 
gen. Hallera, 

Mimo wielu trudności zorganizowano 
dwa kursy, które ukończyło 35 ofice¬ 
rów', W trakcie szkolenia cały sprzęt 
lotniczy uległ całkowitemu zużyciu. 

Podpisanie traktatu wersalskiego 
przywróciło Polsce część Pomorza z 
niewielkim dostępem do Bałtyku. Po¬ 
nieważ Toruń posiadał doskonałe lot¬ 
nisko, dowództwo lotnictwa wydzieliło 
IV grupę lotniczą w składzie 11 i su 
eskadry. Dowódcą JV grupy został 
mianowany por. Jerzy Borejsza. 
Otrzymał on rozkaz uanslokacji 
eskadr do Torunia w początkach lu¬ 
tego 1820 r. 

Doskonałe lotnisko toruńskie było 
idealnym miejscem na założenie szko¬ 
ły lotniczej, Dowództwo lotnictwa 
postanowiło więc przenieść Szkolę 
Obserwatorów z Warszawy do Toru¬ 
nia, aby wykorzystać sprzęt, jakim 
dysponowała 581 eskadra po ukoń¬ 
czeniu drugiego kursu. 

W chwili rozpoczęcia trzeciego kur¬ 
su* tj. 14,IV.1920 r, szkoła dysponowa¬ 
ła 10 samolotami niemieckimi typu 
„Albatros C III". „Albatros B IT\ 
f ,LVG CV’\ ,„VG CVP. „AEG C1V" 
pochodzącymi przeważnie ze sprzęm 
wyremontowanego w Kraju, przy czym 
,iizez remont należy raczej uważać 
składanie jednej maszyny z kilku roz¬ 
bitych wraków, często rozmaitych ly- 
pów! 

W Toruniu powstało godło szkoły 
malowane na samolotach i samocho¬ 
dach (patrz rys. 1), W okresie stac.i y- 
nowanla 581 eskadry przejściowym 
godłem szkoły było godło tejże eska¬ 
dry (patrz rys, 2)* Przez pewien ęz*e 
szkoła miała też godło 4 eskadry war¬ 
szawskiej (rys, 3>, lecz racsćej w Toru¬ 
niu nie widziano samolotów tak zna¬ 
kowanych. 

Na barwnej planszy przedstawiono 
kilka sylwetek samolotów z typowym, 
dła tego okresu malowaniem maszyn* 
stosowanym w lotnictwie polskim. 

Zasadniczo samoloty eskadry były 
malowane na kolor oliwkowy. Były 
jednak egzemplarze z malowaniem 
maskującym (kamuflażem) oraz cztery 
,.AEG CIV” w naturalnym kolorze 
płótna (Jasiłokremowy). Niektóre ma¬ 


szyny miały kadłuby w kolorze oliw¬ 
kowym. a płaty w kolorze płótna, np. 
„LVG CV” nr 3234/18. Nie na wszyst¬ 
kich samolotach eskadry malowane 
było godło. Godło eskadry toruńskiej 
i Szkoły Obserwatorów nie zawsze 
było malowane na t ł e czerwonego 
prostokąta. Malowano je często bez¬ 
pośrednio na tle malowania ochron* 
nego samolotu, np. na samolocie 
,.LVG CVT* nr 1505/18. 

W czasie r wojny światowej roz¬ 
powszechnił się wśród lotników zwy¬ 
czaj ozdabiania swoich samolotów 
rozmaitymi malowidłami godeł osobi¬ 
stych, monogramów, maskotek, a na¬ 
wet imion ukochanycn, Modne to by¬ 
ło również w Polsce. Zwyczaj len 
zanikał jednak stopniowo w miaię 
ujednolicania sprzętu, malowania se¬ 
ryjnego i wprowadzania oficjalnych 
godeł eskadr czy pułków. Stąd też 
spotykane często na samolotach roz¬ 
maite godła osobiste, np. bociany, 
wilkołaki, diabły, anioły śmierci Itp. 
Stąd na samolocie LVG CVI sierż* 
Dittmera swastyka, która była godłem 
osobistym pilota. Zważmy, że był 
rok 1920 1 o faszyzmie niemieckim, 

którego ponurym godłem stała s>ę 
później swastyka, nikt wówczas nU 
słyszał. 

Po zakończeniu działań wojennych 
Szkoła Obserwatorów ponownie roz¬ 
poczęła swoją działalność, trwa¬ 
jącą nieprzerwanie do 1924 r. W la¬ 
tach 192H-1924 w szkole przepro¬ 
wadzono pięć kursów, których 
absolwenci zasilili kadry w Istnie - 
jących trzech pułkach, w związ¬ 
ku z reorganizacją lotnictwa* na 
przełomie lat 1920/21 Szkoła Obser¬ 
watorów otrzymała wiele samolotów 
z rozformowanych eskadr. Wśród nlrh 
pojawiły się samoloty francuskie: Dro- 
guet XIV, Morane Sauinier MS-30FJ. 
niemieckie: Fokkery EV, DVI1* an¬ 
gielskie: Bristol F2B Figli ter. SamoJi- 
ly dworniej*cowe używane były <*o 
szkolenia obserwatorów, a jednomiej- 
ftćPWe do treningu i szkolenia pilotów 
Naturalnie zasadniczymi typami sa¬ 
molotów były samoloty niemieckie 
Albatros Bil, LVG CV. CVI P AEG 
ClV. Malowanie samolotów szkoły 
uzależnione było od typu maszyny* 
Przykładowo: samoloty Albatros BIT 
utrzymane były w naturalnym kolo¬ 
rze' płótna, Breguety malowane w ła¬ 
ty zieloms-brązowe z Jasnoniebieskimi 
dolnymi powierzchniami, Morany 
Ms JO — na zielono, przy czym nie 
miały one szachownic* lecz francu¬ 
skie znaki rozpoznawcize* 

Ponowna reorganizacja lotnictwa w 
latach 1923—1924 sptv /odowała wpro¬ 
wadzenie jednolitej formy szkolenia 
personelu lotnictwa przez specjali¬ 
styczną szkołę oficerską, którą usy¬ 
tuowano w Dęblinie. W Toruniu po¬ 
stanowiono utworzyć 4 pułk lotniczy* 
Personel oraz sprzęt Szkoły Obserwa¬ 
torów miał stać się zalążkiem tej for¬ 
macji, Z zapadnięciem tych decyzji 
kończy! się pierwszy okres lotnictwa 
toruńskiego, okres tworzenia i budo¬ 
wy lotnictwa polskiego na Pomorzu. 
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i-i M Prząśniczka >ł powstała w 19Gi r. 
w Lodzi, 


Pracę nad projektem samolotu kon¬ 
struktor Ja rosła w janowski rozpoczął 
mi zgromadzenia bogatej litera tury fa¬ 
chowej z dziedziny projektowania, kon¬ 
strukcji i technologii budowy szybow¬ 
ców i samolotów Wykorzystał też 
wcześniej zdobyte wieloletnit doświad¬ 
czenia uzyskane przy konstrukcji i bu¬ 
dowle modeli latających. Pracownią 
konstrukcyjną i zakładem produkcyj¬ 
nym. w którym kolejno zostały wyko¬ 
nane: obliczenia* dokumentacja tech¬ 
niczna* a następnie samolot, był pokój 
o powierzchni \9 m* w Jego mieszkaniu 
na drugim piętrze czynszowej kamienicy 
przy ulicy Nowomle Jakiej 2 m. 29 w Lo¬ 
dzi. 

W projekcie J. Janowski uwzględni! 
wiele czynników istotnych w budowie 
samolotu, a mianowicie: możliwość za¬ 
stosowania ogólnie dostępnych mate¬ 
riałów. daleko Idąca unifikacja detali 
l prostota konstrukcji w celu uzyskania 
łatwej technologii wykonania. Bezpo¬ 
średnio przy budowle samolotu kon¬ 
struktor korzystał z pomocy kolegów-: 
Witolda Kality, który wykonał prace 
stolarskie, l Stefana Puławskiego, 
wykonawcy silnika i prac z zakreini 
obróbki mechanicznej, W końcowej fa¬ 
zie budowy silnika z pomocą pospie¬ 
szy! Zdzisław Rb biega. 

Samolot l-l Jest grzbielopłatem, z sil¬ 
nikiem umieszczonym za kabiną pilota, 
napędzającym śmigło pchające. Skrzy¬ 
dło podparte Jest pojedynczymi zastrza¬ 
łami. Samolot ma stale podwozie kla¬ 
syczne ze sterowanym kółkiem ogono¬ 
wym. Do napędu został użyty silnik 
..Saturn-Soo" skonstruowany również 
przez J J. Janowskiego* Jest to dwu- 
cylindrowy, dwusuwowy płaski silnik 
tłokowy o mocy 25 KM wyposażony 
w riw.i motocyklowe gaż ni ki i dwa 
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iskrowniki, po Jednym dla cylindra, 
śmigło dwułopatowe stale o średnicy 

l, 00 ni wykonane zostało ż sześciu kloc¬ 
ków drewna jesionowego i oklejone la¬ 
minatem szklanym* 

Skrzydło posiada stały profil Clark V 

m, na całej rozpiętości. Konstrukcjo 
skrzydła jest dwudżwlgarowa. Dźwigar 
główny skrzynkowy wykonany Jest 
z pasów sosnowych oklejonych sklejką. 
Miejsca mocowania głównych okuć i za¬ 
strzałów mają wklejone wiekwarstwo¬ 
we klocki wypełniające, wykonane ze 
sklejki. Dźw igar pj zeciwlotkowy z pa¬ 
sów sosnowych posiada ściankę wyko¬ 
naną z 1-mm sklejki, identycznie, jak 
w dźwigarze głównym klocek mocujący 
okucie lotki klejony Jest z Kilku warstw 
sklejki. Dźwigar przed wlot ko wy o prze¬ 
kroju ceowym na całej długości wyko¬ 
nany jest z dwóch U sto w sinawych 
i ścianki ze sklejki. Miejsca klejenia 
żeber w obu dźwigarach mają wkle¬ 
jone rozpór ki sosnowe w celu zwięk¬ 
szenia sztywności konstrukcji. Krawędź 
natarcia wykonana jest z listwy sos¬ 
nowej , 

Ze bra skrzydłowe identyczne, oprócz 
zamykającego, wykonane są .jako dwu¬ 
częściowa kratownica z listew sos¬ 
nowych o przekroju prostokątnym 
5x1 mm. Miejsca w r ęzlów konstruk¬ 
cyjnych zostały wzmocnione nakładka¬ 
mi ze sklejki* Przednia część żebra do¬ 
stawiana Jest do krawędzi natarcia 
i dźwigara, zaś tylna do dźwigara 
głównego, nawlekana na dźwigar lot- 
kowy i sklejona z krawędzią spływu. 
Krawędź spływu została wykonana z li¬ 
stwy sosnowej o przekroju trójkąt¬ 
nym. Na całej długości jest obustron¬ 
nie pokryta sklejką o grubości 1 mm 
zachodzącą na żebra. 

Przed nia część skrzydła od krawędź i 
natarcia do dźwigara głównego oraz 
część przykadłubows pokryta jest sklej¬ 
ką o grubości 1 mm na całej długości 
i tworzy keson pracujący na skręcanie. 
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Francuski niszczyciel „LE TERRIBLE” 

Budowę ,,Le Terrible” rozpoczęto w grudniu 1931 roku w stoczni Chantiers 

Navals Franęais w BlainviIIe koło Caen. Po zwodowaniu 30.11.1973 r. oddano go do 

służby (jako pierwszego z serii) — w październiku 1935 r. W latach międzywojennych 

niszczyciel nosił na burcie numer ,,12-—”. 


Dane laktyezno-techniczne: 

Wyporność: 25S? t/3300 t 

Wymiary; 132,40 {125,40 między pionami) X 11,99 X 4,3 m 
Lz broję nie: 5 dział 13B.9 mm L 4S model 1929 (podniesienie 
30", zasięg ognia 20 km, szybkostrzelność 12—43 strzałów na 
minutę, ciężar pocisku 40,4 kg), 4 działka 37 mm plot., 4 w km 
13.2 mm (w latach 1940—41 dodano 9X37 mm plot i 4 ckm), 

9 wyrzutni torpedowych 530 mm, 2 wyrzutnie bomb głębino¬ 
wych lub 40 min. 

Siłownia składała się z turbin parowych o mocy 74 000 KM, 
dających prędkość kontraktową 37 w,, zasilanych z czterech 
kotłów wodnorurkowych. 

, t Lc Terrible*' do dziś posiada bezwzględny rekord pręd¬ 
kości dla dlitych okrętów, pobity tylko przez kutry torpe¬ 
dowe i rakietowe, W ciągu a-godzlnnyeh prób przy minimal¬ 
nym obciążeniu okręt uzyskał 42,92 w,, a jego maksymalna 
prędkość wynosi 45,25 w.! przy 191976 KM, W normalnych 
warunkach bojowych prędkość niszczyciela Jest także du¬ 
ża — 39 w. 

Pomimo tej ogromnej prędkości okręty te były bardzo sta¬ 
bilne, smukłośc kadłuba (stosunek długości do szerokości 11:1) 
ułatwiała manewrowanie. 

Uzbrojenie przeciwlotnicze typu ,,Le Malin" było w latocn 
trzydziestych wyjątkowo silne w stosunku do Innych okrą* 
tów tej klasy. 

Okręty typu *,Le Terrible" byty przeznaczone przede wszy¬ 
stkim do samodzielnych działań przeciw siłom lekkim nie¬ 
przyjaciela, Powodzenie tej konstrukcji wywarło wpływ na 
dalszy rozwój budownictwa niszczycieli. W latach bezpośred¬ 
nio poprzedzających 11 wojnę światową klika państw (USA, 
ZSRR, Włochy, W. Brytania, Niemcy) przystąpiło do budowy 
dużych niszczycieli z silnym uzbrojeniem artyleryjskim. 

Okręty typu *,L*e Malin" miały bardzo bogatą przeszłość 
wojenną. Jeden z nich* Triomphant", znalazł się w 1940 
roku we flocie Wolnych Francuzów. Pozostałe podlegały rzą¬ 
dowi w Vichy, Dwa z nich zostały samnza topione w Tul oni e 
i Bizęrcle. 

Na początku wojny *,Le Terrible" działał na Atlantyku, po¬ 
szukując niemieckich rajderów. W listopadzie 1939 roku wspól¬ 
nie z *.Le Fantaspue" i krążownikiem „Duptelx" zatrzymał 
niemiecki statek ..Sanie Fe". W 1940 roku przeszedł na Morze 
Śródziemne. Wspólnie z pancernikiem „Strasbourg" L Innymi 
niszczycielami uciekł z ostrzeliwanego 3.VIM940 r. przez An¬ 
glików Mers-el-Kebir. W służbie rządu w Vtchy bazował we 
Francuskiej Afryce Zachodniej, w 1942 roku* razem z „Le 
Fantasque" i „Le Malin" przedostał się do USA* gdzie w la¬ 
tach 1942/43 zostały zmodernizowane. Zdjęto 3 wyrzutnie tor¬ 
pedowe* zmieniono uzbrojenie plot. na 6 X 40 mm Sofors* i 

10 X 20 mm. Zainstalowano miotacz bomb głębinowych i 
urządzenia radiolokacyjne. Na skutek zainstalowania trojnoż- 
nego masztu zmiany okapu na I kominie* likwidacji dalmie¬ 
rza za II kominem oraz dźwigów łodziowych, okręty zmie¬ 
niły swą sylwetkę. Modernizacja ta spowodowała zwiększenie 
wyporności do 3750 t. Wtedy też okręty zostały oficjalnie 
przeklasyfikowane na lekkie krążowniki. 

Po powrocie na Morze Śródziemne wzięły udział w opera¬ 


cjach pod Sa terno, w walkach o oswobodzenie Korsyki oraz 
w kilku akcjach na Adriatyku i Morzu Egejskim. 

■ ,Łf£ Terrible" wspólnie z **Le Malin" zatopił niemiecką 
korwetę t ,UJ 201” (ex. wl. „Egeria") w dniu 29.U.J944 r. oraz 
w tym samym dniu „Kapitan Drledrlchsen". Następnie znisz¬ 
czył 19.111.1944 r, wraz z ,,Le Fantasąue" szalandy „Sflbei/ 
Ferry) 270, 273, 274" i „F-J24". Razem z *,Le Fantasąue" za¬ 
topił 17.VI. 1944 r. tankowiec „GiuUana" i uszkodził kutry 
trałowe ,*R5" 1 ,,RH'\ Bral udział w lądowaniu w Pro¬ 
wansji, 

Od 1949 r> nosi NATO-wskl numer taktyczny D fili, W 
1931 r. przeklasyfikowano go na eskortowlec 1 klasy, a w 
1933 r, na szybki eskortowlec. Przez pewien czas pełnił rolę 
okrętu szkolnego. Został skreślony ze stanu w I9fi2 r. 

Budowa modelu 

Kadłub modelu redukcyjnego można wykonać z pełnego 
bloku drewna lub metodą warstwową, przy modelu reduk- 
cyjno-pływającym kadłub wykonujemy na hellngu* z wręg 
ze sklejki* a na poszycie używamy listew sosnowych lub li¬ 
powych. Doświadczonym modelarzom można polecić wyko¬ 
nanie kadłuba z blachy. Metoda ta Jednak wymaga dobrych 
warunków L materiału. Kadłub wykonany w ten sposób jest 
trwalszy i można w nim umocować fundamenty pod silniki, 
źródła zasilania l aparaturę. 

Nadbudówki l elementy wyposażenia pokładowego staramy 
się wykonać jak najlżejsze* gdyż model mimo swej wielko¬ 
ści jest bardzo wąski* co może się odbić na stateczności, 
szczególnie przy zwrotach. 

Zainstalowane w modelu silniki powinny mieć odpowiednio 
dużą moc, jeżeli modelowi w skali i:i0n chcemy nadać pręd¬ 
kość — 2*09 m/s. Kto chce sprawdzić, Jakie wrażenie robi mo¬ 
del mknący z prędkością odpowiadającą 45*25 w. tak Jak w 
rekordowych próbach, musi nadać modelowi orędkość 2*31 
m/s. Wtedy model przepłynie dystan? 56 m w ciągu 21*5 s. 

Plany modelarskie zostały opracowane wg wyglądu okrętu 
w 1947 r* 

Model malujemy w następujących kolorach: 
jasnoszary — kadłub powyżej KLW, uzbrojenie, dalmierz* 
nadbudówki* maszt, kominy* łodzie i elementy wypo¬ 
sażenia pokładowego; 

ciemnoszary — wszystkie pokłady, dolny wąski pas na nad¬ 
budówkach: 

czarny — kapy kominów* kotwice l osprzęt kotwiczny, pas 
na KLW; 

bi unatnoczerwony — część kadłuba poniżej KLW, ster t 
wsporniki wałów śrubowych; 

biały — Światła na maszcie 1 w innych miejscach, izolatory 
anten; 

czerwony — lodzie poniżej KLW, lewe światło burtowe; 
zielony —* prawe światło burtowe; 
mosiądz — śruby, litery nazwy okrętu; 
stał — wały śrubowe, linki anten; 

naturalny kolor drewna — wnętrza lodzi ratunkowych; 
niebieski (Ciemny) — części kół i tratew ratunkowych; 
pomarańczowy — pozostałe części kół 1 tratew ratunkowych. 

ANDRZEJ M r JASKULA 







APARATURA 

DO 

STEROWANIA 

PROPORCJONAL¬ 

NEGO 

„PROP-2IC" 

(dokończenie 2 nrtt 2tH) 

Deszyfrator 

Zadaniem deszyfratora jest wyodręb¬ 
nienie z otrzymywanego ciągu lmpul- 
*6 w sygnałów. Które należy kierować 
do poszczególnych serwomechanizmów. 

Na wykresie I (rys. 7) pokazany Jest 
sygnał na wyjściu odbiornika. Odstęp 
miedzy pierwszym 1 drugim impulsem 
świadczy o położeniu Jednego drążka 
sterowego, odstęp między drugim 1 trze¬ 
cim impulsem o położeniu drugiego 
drążka sterowego. Aby deszyfrator mógł 
prawidłowo rozdzielać impulsy do po¬ 
szczególnych serwomechanizmów, musi 
wiedzieć, który impuls jest pierwszy 
w ciągu powtarzających się impulsów. 
W tym celu impulsy rozdzielone są dłu¬ 
gą przerwą, a deszyfrator wyposażony 
jest w układ, który stwierdza wystą¬ 
pienie długiej przerwy i „mówi"; uwa¬ 
ga ten impuls, który teraz nastąpi, na¬ 
leży uważać za pierwszy. Dzięki temu 
deszyfrator zawsze I1 wJe , \ jaka jest ko¬ 
lejność impulsów i prawidłowo Je roz¬ 
dziela. 

Spotyka się wiele różnych rozwiązań 
deszyfratorów zbudowanych na tranzysto¬ 
rach i tyrystorach, coraz większą Jed¬ 
nak popularnością cieszą się układy zbu¬ 
dowane na układach scalonych, 
Deszyfrator zbudowany na układach 
scalonych jest nie tylko prostszy, ale 
i tańszy od Innych rodzajów deszy- 
fra torów. Prawidłowo zbudowany de- 
szyfrator na układach scalonych musi 
działać i działa bez żadnej regulacji. 
Zastosowane w przedstawionych roz¬ 
wiązaniach układy scalone należą do 
najpopularniejszych, produkowanych w 


Ogromnych ilościach, podsiawówych 
układów logicznych serii TTL (Tran- 
aistor — Translator — Logic), których 
cena za jedną sztukę kształtuje się 
obecnie na poziomic ceny tranzystorów 
średniej mocy* Układy te są Już pro¬ 
dukowane w kraju d noszą oznaczenie 
UCY. 

Na rys* 5 przedstawiony jest wygląd 
układu scalonego w najpopularniejszej 
obudowie TO-llfi. Warto dodać, że sarn 
układ scalony to miniaturowa płytka 
o wymiarach 1x1 mm zatopiona we¬ 
wnątrz tej obudowy. 

Na rys. fi pokazany jest deszyfrator 
zbudowany na prze rzutnikach typu D, 
a na rys. 7 przebiegi elektryczne w róż¬ 
nych punktach. Sygnał z lodbiornika 
podawany jest na ł układ przerzutnika 
Schmitta, który kształtuje impulsy 1 po¬ 
daje Jc na wejścia (T) przerzutników 
oraz na układ multlwlbritoro monosta- 
blin ego, który wyzwolony pierwszym 
Impulsem wytwarza długi impuls o cza¬ 
sie trwania zależnym od wartości C ( 
i R 3ł Czas trwania tego impulsu jest 
tak dobrany, aby zawsze, niezależnie 
którym impulsem zostanie wyzwolony, 
trafił swym końcem w przerwę między 
impulsami. Dzięki temu brak synchto¬ 
nizmu między nadaj ni kie ni i odbiorni¬ 
kiem może trwać tylko około 1/50 sek,, 
jeżeli już wystąpi np. na skutek za¬ 
kłócenia. Przerzutniki typu D tworzą 
tzw, rejestr przesuwny* Nie omawiając 
szerzej mechanizmu działania tych 
przerzutnlków należy stwierdzić, że na 
wyjściu pojawia się impuls o cza¬ 
sie trwania równym odstępowi między 
pierwszym i drugim Impulsem w cyklu, 
a na wyjściu ,,2' ł Impuls o szerokości 
równej odstępowi między drugim i trze¬ 
cim impulsem w cyklu. 

Wyjścia „1" i t *V' dołączone są wprost 
do serwomechanizmów bez żadnych 
stopni pośrednich. 

Na rys* « pokazany jest deszyfrator 
zrealizowany na przerzutnikach l-K* 
D/Jata nie układu Jest podobne do dzia¬ 
łania deszyfrator* na przerzutnikach 
typu D* 

Rozbudowa deszyfrator ów na większą 
liczbę serwomechanizmów jest możliwa 
przez dodanie następnych przerzutnł- 
ków bez żadnych zmian pozostałych 
układów. 

Ostatnim układem deszyfratora Jest 
układ tranzystorowy (rys. 30), Układ 
ten powstał w pierwszym okresie prac 
nad aparaturą Jako rozwinięcie deszy¬ 
fratora aparatury „PROP-r * 1 . Funkcje 
spełniane przez ten układ są takie sa¬ 
me* jak deszyfratorów na układach sca¬ 
lonych* 

Uwagi o uruchomieniu 
i regulacji 

Nadajnik — pierwszą czynnością przy 
uruchomieniu nadajnika Jest ustawienie 
właściwych szerokości impulsów i czę¬ 
stotliwości ich powtarzania. W tym 
celu odłączamy napięcie od tranzysto¬ 
rów T? 1 Tj i posługując się oscylo¬ 
skopem usta wimm y potencjomet r gene¬ 
ratora taktu <R3) i potencjometry 
drążków sterowych (R3 i R9) w takich 
położeniach, aby przy neutralnym po¬ 
łożeniu potencjometrów trymerów (R7 
1 Rllj w środkowym położeniu drąż¬ 
ków sterujących uzyskać przebiegi, 
takie Jak na rys. 3 , Potencjometry 
używane do budowy drążków sterują¬ 
cych powinny być wysokiej Jakości 


(popularne krajowe potencjometry wę¬ 
glowe nie nadają się). Można użyć pre¬ 
cyzyjnych potencjometrów drutowych. 

Po wyregulowaniu części szyfrującej 
nadajnika podłączamy .napięcie na cały 
układ 1 przystępujemy do regulacji 
stopnia w, cz. Na początek dobrze Jest 
zastosować niższe napięcie zasilania, 
aby nie uszkodzić tranzystora wyjścio¬ 
wego. Przed rozpoczęciem strojenia 
należy koniecznie dołączyć antenę 
(np, od odbiornika „SONATA' z cew¬ 
ką przedłużającą w połowie długości 
anteny). Do strojenia potrzebny jest 
woltomierz prądu stałego o za k renie 
0~1 V t który włączamy równolegle 
z opornikiem RS3. Obracając rdzeniem 
cewki Lt i La staramy się uzyskać 
maksimum wskazań woltomierza. Na¬ 
stępnie obracamy rdzeniem cewki L-. 
starając się uzyskać minimum wskazań 


Woltomierza. Czasem potrzebna Jest 
ponowna regulacja Li i L? na maksi¬ 
mum wskazań woltomierza. Nadajnik 
można stroić na maksimum wskazań 
miernika natężenia pola* należy jednak 
zwrócić uwagę na niezmienność poło¬ 
żenia w trakcie strojenia nadajnika 

i miernika natężenia pola. 

Tranzystory Tl f TŻ, T3, T4, T5* Tfi 

powinny mieć fi > #0, tranzystor T7 
t* > 150* tranzystor TB fi > 100. Jako tran¬ 
zystora TB można użyć dow-ojnego tran¬ 
zystora krzemowego np, o następujących 
parametrach: 

PC "-0,5—IW 

fr > 100 MHz 
0 > 100 

Przykładowo: 

Tranzystor u zas. maks. 

2N 2210 + radiator 13 V 

2N 2222 4 radiator 12 V 

2x BF 310 521 lii 4- radiator 9 V 


m 


nr 


M 


n 


•_TL 


n 


m 


JL 


J1 


+ 4,8* 


5* 


J + 48 * 
Ot 


+<8f 

+W 

Ot 


Przebiegi w różnych punktach deszy¬ 
fratora na przerzutnikach typu D 



modelarz 
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dokończenie ze sfr, 2 3 


13 



W ostatniej pozycji podano równole¬ 
głe połączenie tranzystorów. .Jeżeli tran¬ 
zystor wyjściowy grzeję się zbyt mocno 
(powyżej 1WCJ. co łatwo sprawdzić, do¬ 
tykając poślinionym palcem do obudo¬ 
wy. należy zwiększyć opór R22 lub za¬ 
stosować większy radiator. 

Frzy wykonywaniu płytki druko¬ 
wanej nadajnika należy zwrócić uwagą 
na moiIJwie krótkie połączenia między 
elementami stopnia w* cz. Ścieżki po¬ 
winny być możliwie jak najszersze, 
szczególnie ścieżka masy {—) 1 ścieżka 
zasilająca (- 1 -), Kondensator Cl 8 powi¬ 
nien blokować zasilanie możliwie bli¬ 
sko tranzystora T7. a kondensator Clił 
powinien być umieszczony blisko tran¬ 
zystora TU. 

rys. 2 pokazana Jest inna wersja 
stopnia końcowego nadajnika wskaza¬ 
nia przy zastosowaniu tranzystora TU 
o niższych parametrach. 

Odbiornik —> uruchom lenie odbiornika 
rozpoczynamy od wstępnego zestrojenia 
wzmacniacza p, cz, W tym celu na¬ 
dajnik umieszczamy przy samym od¬ 
biorniku i pokręcając rdzeniami filtrów 
FPL FP2, FFi staramy się uzyskać na 
kolektorze tranzystora’ T5 impulsy po¬ 
dobne do tych, jakie występowały w 
punkcie 7 nadajnika. Następnie odda¬ 
lamy nadajnik i stroimy obwód wej-. 
Ściowy. pokręcając rdzeniami cewek 
Li J L,. Jeżeli zestrojenie jest pra¬ 
widłowe, oddalamy nadajnik Jeszcze 
bardziej l stroimy ostatecznie wzmac¬ 
niacz p* cż. t rozpoczynając od filtru 
FP3, następnie stroimy filtr FP2. a na 
końcu FP1. Bardzo często konieczny 
Jest dobór wartości opornika R25 i R13. 
Oporniki te powinny być tak dobrane, 
aby przy oddaleniu nadajnika więcej 
niż IB m od odbiornika uzyskać mak¬ 
symalną amplitudę Impulsów na ko¬ 
lektorze tranzystora T5, a Jednocześ¬ 
nie. gdy nadajnik znajduje się przy 
odbiorniku, nie powodowało to drgań 
serwomechanizmów. Jest to zwykle 
trudne i raczej rezygnujemy z popraw¬ 


nej pracy przy odległości nadajnik — 
odbiornik rzędu 1 m na korzyść zwięk¬ 
sz o ne J czułości od bio r ni ka. 

Raz zestrojony odbiornik nie wymaga 
praktycznie żadnej regulacji w czasie 
eksploatacji. Jeżeli odbiornik zacznie 
żle działać, to kręcenie filtrami i rdze- 
mami cewek powinno być ostatnią 
* czynnością, jaką powinniśmy wyko¬ 
nać, Warto zaznaczyć, że po nastroje¬ 
niu cewek L t i L s nie wolno zmieniać 
długości anteny odbiornika, gdyż pro¬ 
wadzi to do rozstrojenia stopnia wej¬ 
ściowego. O czułości odbiornika de¬ 
cyduje w dużym stopniu tranzystor T2. 
Szczególnie zalecany typ to BF 115 
o możliwie największym wzmocnieniu* 

Deszyfrator* Podobne układy deszy- 
Iratorów nie wymagają żadnej regu¬ 
lacji. Jeżeli występują nieprawidłowo¬ 
ści w ich pracy, to przyczyny należy 
szukać w niewłaściwych elementach 
lub niewłaściwym montażu. 

Serwomechanizmy* W aparaturze 
„FRGP-2IC" można stosować wszyst¬ 
kie serwomechanizmy fabryczne wypo¬ 
sażone w część elektroniczną, a więc 
,,Sl MFROP'\ t ,MEV DIGITAL’, „MINI- 
PROP" itp. 

Zasilanie. Zasilanie nadajnika może 
być dowolne* np. złożone z baterii pła¬ 
skich 4.5 V. zasilanie odbiornika musi 
być z akumulatorów kadmo-niklowych 
500 DKZ Krajowe akumulatory 1,2 V t 
ti,45 Ah nie nadają się. Również kra¬ 
jowe baterie, choć dobre do turystycz¬ 
nych odbiorników radiowych, z uwagi 
na duży opór wewnętrzny nie wytrzy¬ 
mują dużych, chwilowych poborów- prą¬ 
du przez serwomechanizmy, co objawia 
się ciągłymi ich drganiami, produko¬ 
wane za " granicą aparatury przeznaczo¬ 
ne do zasilania z baterii mają w ser¬ 
womechanizmach silniki na wyżsi* na¬ 
pięcie (6 V), ale o mniejszym poborze 
prądu. 

mgr i ni. JANUSZ PIETRZAK 





























































































































Widok ogólny samochodu pancernego BA-6411 produkcji 1943—1945 

SAMOCHÓD PANCERNY BA-64 


Był to lekki samochód pancerny opra¬ 
cowany przez zespól inżynierów z biura 
konstrukcyjnego Fabryki Samochodów 
„GAZ" w Gorkim, w roku I94Ż. Na cze¬ 
le zespołu stal W, Graczow, Do bu¬ 
dowy samochodu BA-« wykorzystano 

E ód wozie 1 niektóre mechanizmy lek- 
i e go sa moc hod u osc >bn w f o-te reno wego 
GAZ-64* który po pewnych modyfika¬ 
cjach i ulepszeniach produkowany byl 
seryjnie jako GA2-67, 

W roku 1942 zbudowano pierwszy pro¬ 
totyp samochodu pancernego BA-W bez 
wieżyczki obrotowej* uzbrojony w ka¬ 
rabin maszynowy umieszczony w spe¬ 
cjalnym uchwycie i nie osłonięty żad¬ 
nym pancerzem. W drugim prototypie 
kńiabin maszynowy umieszczono w wie¬ 
życzce obrotowej, nie opancerzonej od 
góry. Ten model przyjęty został do 
uzbrojenia Armii Czerwonej Jako po¬ 
jazd rozpoznawczy oraz wóz dla do¬ 
wódców, oficerów sztabowych l liczni¬ 
kowych, używany przez dowództwa Jed¬ 
nostek różnych rodzajów wojsk — pie¬ 
choty, wojsk pancernych* zmotoryzo¬ 
wany ch, łączności itp. Fabryka ..GAZ*’ 
w krótkim czasie opanowała produkcje 
tego samochodu i budowała go w dość 
dużych ilościach do końca M wojny 
światowej. 

Opracowano także różne wersje i od¬ 
miany pojazdu. W roku 1942 powstał 
model BA-64* tzw. desantowy, bez wie¬ 
życzki obrotowej* z włazem w tylnej 
ścianie kadłuba; samochód mógł prze¬ 


wozić do sześciu żołnierzy z pełnym 
wyposażeniem i uzbrojeniem osobisty ni, 
a nie opancerzony od góry przedział 
bojowy w razie niepogody zasłaniano 
płachtą brezentową, poza seriami do¬ 
świadczalnymi model ten nie byt pro¬ 
dukowany seryjnie, 

W roku 1943 skonstruowano dalsze 
odmiany* zwane BA-64R, BA-64ZD 
i BA-64BSCH, Ulepszony model seryjne¬ 
go samochodu* oznaczony BA-64R, rrual 
poszerzony zestaw kół 1 ogumienie 
GK (GK — Gubczastaja Kamera)* umożli¬ 
wiające jazdę po uszkodzeniu lub prze¬ 
strzeleniu opony i ujściu z niej po¬ 
wietrza. Ta odmiana samochodu była 
produkowana seryjnie od roku 1943 
i zastąpiła wcześniej budowany model. 

Samochód pancerny HA-64ZD był nor¬ 
malnym pojazdem seryjnym przystoso¬ 
wanym do jazdy po szynach kolejo¬ 
wych. zbudowano i wypróbowano dwie 
wersje różniące się koncepcją konstruk¬ 
cyjną. W wariancie opracowanym w biu¬ 
rze konstrukcyjnym fabryki „GAZ ł \ 
w razie konieczności Jazdy po szynach* 
do przodu i do tyłu kadłuba docze¬ 
piano przy pomocy specjalnych uchwy¬ 
tów wózki z kołami, utrzymującymi 
samochód na szynach; kiedy natomiast 
tizeba było Jechać po drodze, wózki tc 
odczepiano. W modelu opracowanym 
w biurze konstrukcyjnym Fabryki Wyk- 
sunsklej zastosowano kola stalowe 
z obręczami, doczepiane do zwykłych 
kół przy pomocy śrub. 


' ponieważ zimą, podczas jazdy po bez¬ 
drożach pokrytych głębokim śniegiem 
samochody pancerne BA-64* podobnie 
zresztą Jak i zwykle samochody* grzę¬ 
zły l nie mogły .się poruszać* opraco¬ 
wano także specjalną odmianę zwaną 
RA-64HSCH W tym pojeździć przednie 
koła zastąpiono płozami zapożyczony¬ 
mi z pojazdu GAZ-6U* a zamiast tyl¬ 
nych kól zastosowano lekki mechanizm 
gąsienicowy typu SCH (SCH — Sniego* 
chód) z gąsienicą bezsworzniową. gu- 
mowo-meta Iową, Oba wyżej omówione 
modele posłużyły tylko do doświadczeń 
i nie były produkowane seryjnie. 

W roku 1944 skonstruowane zostały 
jeszcze dwa dalsze warianty doświad¬ 
czalne: BA-iH DSżK, uzbrojony w wle- 
lokaiibrowy karabin maszynowy 12*7 
mm DSzK oraz BASZ-«4, opancerzony 
samochód sztabowy* przeznaczony dla 
oficerów sztabów, z radiostacjami l nie¬ 
zbędnym wyposażeniem umożliwiającym 
pracę na mapach. Opracowano trzy od¬ 
miany HASZ 64, różniące się szczegóła¬ 
mi wyposażenia i konstrukcji. 

W samochodach produkowanych se¬ 
ryjnie podczas wojny* w czasie ich 
służby Już w jednostkach, dokonywano 
licznych zmian 1 przeróbek; dotyczyło 
lo głównie uzbrojenia, przy czym spotkać 
można było pojazdy uzbrojone w rusz¬ 
nice przeciwpancerne kalibru H,5 mm 
{najczęściej PTRS, konstrukcji Simo¬ 
nowa) lub szybkostrzelne działka auto¬ 
matyczne kalibru 20 mm (konstrukcji 
radzieckiej lub zdobyczne* niemieckie 
i włoskie). 

Podczas u wojny światowej seryjny 
samochód pancerny BA-H4 byl dostar¬ 
czany sojuszniczym oddziałom \ woj¬ 
skom organizowanym na terenie Związ¬ 
ku Radzieckiego — polskim* czecho¬ 
słowackim, potem także i rumuńskim, 
W pierwszych latach po [1 wojnie świa¬ 
towej używany był on także przez ar¬ 
mie bułgarską, węgierską, milicję lu¬ 
dową NRD (w nieco zmodernizowanym 
wariancie), chińską, koreańską i al¬ 
bańską. 

Jednostki ludowego Wojska Polskiego 
poczęły otrzymywać pojazdy tego typu 
od roku 1943, Ogółem w latach 1943—1945 
Związek Radziecki dostarczy! ok. en sa¬ 
mochodów pancernych BA-64. Według 
etatów posiadać je miały następujące 
dowództwa i Jednostki: 

— dowództwa sami‘dzielnych dywizjo- 
nów artylerii samobieżnej, samodziel¬ 
nych pułków artylerii samobieżnej 
i samodzielnych pułków' czołgów — 
po samochodzie pancernym BA-64* 

— dowództwa brygad pancernych — po 
3 samochody pancerne BA-64, 

— kompanie rozpoznawcze każdej dywi¬ 
zji piechoty — po 3 samochodów 
pancernych BA-64 (pluton)* 

— brygady piechoty zmotoryzowanej — 
po 7 samochodów pancernych BA-64, 

— samodzielne bataliony rozpoznawcze 
(lwi armii WP i 2 batalion moto¬ 
cyklowy I korpusu pancernego) — 
po io samochodów pancernych BA-64 
(kompania), 

6 batalion łączności i korpusu pan¬ 
cernego — 1® samochodów pancer¬ 

nych BA-64 (kompania). 

W praktyce zdarzało się, że zamiast 
samochodów pancernych BA-64 używa¬ 
ne bvty Inne pojazdy — np. zdobyczne 
niemieckie lub kołowe transportery 
opancerzone M3AI (tzw. Wbite) pro- 



Frototyp samochodu pancernego HA-MDSzK 


Prototyp samochodu pan rent ego BA-64BSCH 


MODELARZ 


80 












widok z boku i z tylu samochodu pan* 
cerncgu BA-64B 


amerykańskiej, samochody pan¬ 
cerne BA-M pełniły służbę w Wojsku 
Prdsktm do początków lat pięćdziesią¬ 
tych* po czym używane były tylko 
przez KBW, W późniejszych czasach 
pojazdy te musiały ustąpić miejsca 
nowszym typom kołowych wozów bo- 
^wych* 

dane taktyczno-techniczne 

LEKKIEGO SAMCKHODU 
BA-64 

Ciężar — 2*4 T, 

Załoga — 2 ludzi* 

Wymiary; długość 366 cm, szerokość — 
Ula cm* wysokość — 19tl cm. prześwit — 
21 cm 

Uzbrojenie — (typowej 1 karabin ma¬ 
szynowy 7*62 mm DT 
Jednostka ognia — samochody z radio¬ 
stacją — 1071 naboi, samochody bez ra¬ 
diostacji — 12W0 naboi 

Pancerz — spawany z płyt walcowanych 
o grubości &—10 mm 

Napęd — silnik galo i ko wy, czterosuwo- 
wy* rzędowy, czterocy Lind rowy GAZ MM 
(zmodernizowany)* średnica cylindrów — 
91**4 mm. skok tłoków 107*9 mm* stopień 
sprężania 4*6* pojemność J28t( ccm, moc 
maksymalna 50 — 54 KM przy 2600 
obr* min,* chłodzenie płynem 
Paliwo — benzyna 70-oktanowa* pojem* 
ność zbiorników paliwa im 1, zużycie 
paliwa 12*3 1. loo km (lub 6,5 Ugodź. 

Jazdy) 

Układ napędowy — sprzęgło suche. jed- 
hotarczowe; skrzynia przekładniowa 
mechaniczna GAZ AA, 4 biegi do przodu 

i 1 do tyłu; skrzynia rozdzielcza: wały 
przegubowe; napęd na wszystkie koła 
Podwozie — konstrukcja runowa* za¬ 
wieszenie przedniej l tylnej osi na 
resorach płaskich; hydrauliczne tłumiki 
drgań; rozstaw osi 210 ft mm, rozstaw 
kół przednich 1240 mm, kół tylnych 
1290 mm, koła z ogumieniem o wymia¬ 
rach 7*00—10 

Instalacja elektryczna — jednoprzewodo¬ 
wa 6 V 

Łączność — wewnętrzna — bezpośrednia; 
zewnętrzna — radiostacjo R6-12RP (tyl¬ 
ko na niektórych samochodach) 

Osiągi — moc Jednostkowa 20,n KM T; 
prędkość maksymalna m km h; zasięg 
po drodze tfłiu km, w terenie 450 km 
Pokonywane przeszkody — wzniesienia 
39°, brody głębokości 50 cm. 

JANUSZ MAGNUSKi 



W ODPOWIEDZI 
NA APEL 

W pierwszym numerze „Modelarza” 
1D73 r. w artykule pt, ,*To nas też 
czeka * 1 ' p. Jana Marczaka, modela¬ 
rzom została rzucona rękawica Pod¬ 
jąłem ją i spieszę donieść, iż w Ło¬ 
dzi podczas 1 Ogólnopolskich Zawo¬ 
dów Modeli Kołowych zdalnie stero¬ 
wanych* rozegranych w dniu 411* 
1973 r„ został wykonany publicznie 
pokaz Jazdy modelu samochodu RC 
napędzanego silnikiem spalinowym 
produkcji radzieckiej „Meteor” o po¬ 
jemności 2,5 cml Załączone zdjęcia 
dokumentują len fakt. 

Charakterystyka modelu; 

Długość całkowita modelu 405 mm 
Rozstaw osi 240 mm 


ttozstaw kół przednich 190 mm 

Rozstaw kół tylnych 190 mm 

Amortyzacja — przód — sprężyny 
płaskie 

tył sztywny — koła zblokowane 
Maksymalna prędkość 

modelu 100 km'h 

Użyteczna prędkość modelu M km/h 
Waga modelu 7*5 kG 

Model sterowany aparaturą ,*Sim- 
prop” ma następujące mechanizmy 
sterowane; 

1 regulacja obrotów silnika* 

2. hamulec, 

3, sterowanie kół przednich* 

Silnik modelu z tłumikiem, skutecz¬ 
ność 70 decybeli. Kształt modelu wy¬ 
konanego w podztatce 1:8 oparty jest 
na sylwetce samochodu wyścigowego 
„Speed Kingi”. 

Modele powstają — czekamy na 
przepisy. 

ZBJGNfKW STOKWISZ 

P. S, Pierwszy już Jest, Brawo, Gra¬ 
tulujemy, Czekamy na następnych. 
Przepisy są w opracowaniu. 
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CIĘŻAR - ZM T . ZAŁOGA 2 OSOBY 
UZBR03ENIE-1 km. KAL.7,62 wzJ>T 
DŁUGOŚĆ '3,66m, SZEROKOŚĆ-t,68m ’ 
WY$0K0$C-1j90m, PRZE$WIT-21cm - 
SZYBKOSC-80 km/ 90 dz. 


BA-e^ 

- RYSUNEK MODELARSKI - 

Oprać, Stanisław grała ' 

ROK ms I FORMAT Ali SKAŁA O 


























































































































































































































































































Niewielu instruktorów modelarstwa 
w Polsce może poszczycić się ponad 
dwudziestoletnią nieprzerwaną pracą 
w tej dziedzinie. W dodatku, gdy ma 
się inny zawód, a modelarstwo 
traktuje się jako hobby. 

Jednym z takich wytrwałych jest 
JAN KOSMALA zamieszkały 
w Skalmierzycach, pow. Ostrów 
Wlkp., woj. poznańskie. 


JUBILEUSZOWA WYTRWAŁOŚĆ 



Zaczynał od uproszczonych modeli 
redukcyjnych statków. Jego pierw¬ 
szym modelem był, wykonany jesz¬ 
cze w czasie służby w Marynarce 
Wojennej w latach 1948—1952, 
trałowiec „Jaskółka''. Z czasem 
próbował budować większe i trud¬ 
niejsze jednostki. W 1952 r. powstał 
model statku „BATORY", przysto¬ 
sowany już do udziału w zawodach, 
a potem wiele innych jednostek — 
wiernych kopii dużych oryginałów, 
jako te zawsze pozostał wierny tej 
ayscy pilnie modelarstwa. Jak sam 
mówi na ten temat, modele reduk¬ 
cyjne najbardziej przypominają mu 
młode lata spędzone w służbie na 
morzu, a poza tym najlepiej spełnia¬ 
ją rolę propagandową w pozyskiwa¬ 
niu miłośników modelarstwa i hob¬ 
bystów spraw morskich. 

W 1954 r. ukończył kurs instruk¬ 
torów modelarstwa klasy III w 
Gdańsku-Ołowiance. Po dwóch la¬ 
tach podwyższył swe kwalifikacje 
zdobywając tytuł instruktora kla¬ 
sy II. Należy do pionierów budowy 
modeli zdalnie sterowanych. Kiedyś 
w ciągu jednej nocy wspólnie z 
Tadeuszem Królem z Kowali wyko¬ 
nali po kompletnej jednokanałowej 
aparaturze lampowej. 

Stare to dzieje, gdy samemu 
budowało się takie aparatury. Wra¬ 
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ca się jednak do tamtych trudnych 
chwil z dużym sentymentem. 

Jan Kosmala ■— z zawodu Ślusarz 
narzędziowy — pracuje w Kolejo¬ 
wych Zakładach Nawierzchniowych, 
Wiedzę na temat modelarstwa okrę¬ 
towego zdobywał na kursach orga¬ 
nizowanych przez LFŻ w latach 
1958—1962. osiągając następnie wy¬ 
sokie wyniki w tej dziedzinie. 

Z czasem zachęcił do budowy 
modeli pływających swoją żonę 
Manę, która również wielokrotnie 
startowała na różnych zawodach, do 
mistrzostw Polski włącznie. Gdy 
podrósł syn Leopold, również oddał 
się bez reszty modelarstwu. Że z 
dobrym skutkiem, świadczą o tym 
wyniki uzyskiwane na mistrzost¬ 
wach Polski, a także na zawodach 
międzynarodowych. Podobnie jak 
ojciec pozostał wierny budowie 
modeli redukcyjnych statków i 
okrętów, zdalnie sterowanych fala¬ 
mi radiowymi. 

W mieszkaniu Jana Kosmali wni 
wiele dyplomów i 21 medali uzyska¬ 
nych na różnych imprezach. Gdyby 
dawano również medale za pracę 
wychowawczą z młodzieżą, zapewne 
byłoby ich jeszcze więcej. Nie zra¬ 
żając się trudnościami lokalowymi 
i kłopotami zaopatrzeniowymi od 
1954 r, prowadzi zajęcia modelar¬ 
skie z młodzieżą nie tylko w swych 
rodzinnych Skalmierzycach, Przez 
6 lat ido czasu likwidacji modelarni* 
był również instruktorem w mode¬ 
larni przy Zakładzie Poprawczym 
dla Młodocianych w T Szczypiornie. 

Zdawałoby się t że po tylu latach 
pracy i wytrwałości Jan Kosmala 
szczyci się bogatym dorobkiem, 
wspaniałą modelarnią, dysponuje 
własną biblioteką 1 dużym zestawem 
narzędziowym. Przykro o tym pisać, 
ale jest wręcz odwrotnie. Częste 
przenosiny modelarni, nie zawsze 
odpowiednie pomieszczenia to skutek 
utraty poważnej części dorobku. 
Ostatnio jest nadzieja, że ten 
wytrwały modelarz otrzyma odpo¬ 
wiedni lokal wygospodarowany i 
wyremontowany przy miejscowym 
kinie. Życzy mu Mu, aby spełniło się 
to jak najszybciej. Oby miejscowe 
władze również doceniły tę wierność 
i działalność wychowawczą. By z 
modelarni Jana Kosmali w Skalmie¬ 
rzycach nadal wychodzili ludzie z 
i ozbud zony mi zain teresowaniami 
technicznymi. By nadal rosła liczba 
jego wychowanków takich, jak inż. 
Czesław Jackowiak. Józef Lipka r 
Stanisław Boślak, Bogdan Sroka, 
którzy są dobrymi fachowcami ora.: 
wzorowymi obywatelami naszego 
kraju. * 

Sobie zaś życzymy jak najwięcej 
takich wytrwałych, sumiennych i 
wzorowych instruktorów oraz wy - 
thowawców. Wtedy rola i poziom 
naszego modelarstwa będzie stale 
wzrastać! a cel, któremu służymy, 
przybliży się dla wielu tysięcy mło¬ 
dych chłopców I dziewcząt. 

Janowi Kosmali życzymy 'dalszych . 
pomyślnych wyników w pracy. 


JAN MARCZAK 






„MODELARZ” pomaga 




BIBLIOTECZKA 

KOLEJNA 
POZYCJA 
Z SERII: 

1000 SŁÓW 


Wydawnictwo MON nie ustaje w po¬ 
mysłach przy kontynuowaniu serii zapo- 
wątkowanej książką Zygmunta Grabow¬ 
skiego I Józefa Wójcickiego pL „1000 słów 
o morzu i okręcie", która doczekała &K 
Ju-* 4 wznowień. Wydano dotychczas a po¬ 
zycji z tej serii, a obecnie możemy za¬ 
prezentować już szóstą: pracą Stanisława 
Terleckiego pi. ,,10<H> słów o broni l ba¬ 
listyce^, Jest to bogato ilustrowany słow¬ 
nik znaczeniowy zawierający około 1400 
haseł z zakresu balistyki wewnętrznej 
1 zewnętrznej, zasad strzelania, konstruk¬ 
cji broni strzeleckiej, artyleryjskiej i ra¬ 
ki eiowej oraz amunicji 1 materiałów wy¬ 
buchowych. 

W słowniku znalazło się wiele haseł 
poświęconych konkretnym wzorom broni 
znajdujące] się na uzbrojeniu Wojską 
Polskiego i armii obcych, przez co'stano¬ 
wi on cenną pomoc dla modelarzy zaj¬ 
mujących się tą tematyką. Tym bardziej 
żc: w tekście znajduje się kilkaset rysun¬ 
ków 1 zdjęć wzorów broni wraz z do¬ 
kładnymi opisami technicznymi, co razem 
tworzy cenny materiał pomocniczy, 

Hasia zawierają w wiciu przypadkach 
rle tylko zwięzłą definicję, ale również 
kryteria podziału definiowanego przed¬ 
miotu, wyjaśnienia zasad działania, za¬ 
kres zastosowania danej broni itp, Alfa¬ 
betyczny układ pozwala na szybkie wy¬ 
szukanie potrzebnego terminu. 

Rysunki, Jak zwykle w tych wydaw¬ 
nictwach* wyszły bardzo dobrze. Nato¬ 
miast do poziomu technicznego reprodu¬ 
kowanych zdjęć możną mleć duże za¬ 
strzeżenia. Tym bardziej że z reguły są 
one wykonane na bardzo małych forma¬ 
tach. Ogólnie jednak pozycja warta wy¬ 
dania 40 zł. 

* * * 

Stanisław Terlecki, 1000 SLOW 
O BROM l BALISTYCE, Wydaw¬ 
nictwo MON, Warszawa 1973 r. 


kol* Janusz Tomczyk — ul, Lu lniana 29 m. 1, 71-425 Szczecin, posiada do od¬ 
stąpienia plany modeli pływających* samochodów i samolotów, zestaw kolejki 
w skali TT produkcji NRD. Leszek Miłosierny — ul. Grudziądzka 20 m. 1, 
gs-no Bydgoszcz, wymieni luźne numery dwumiesięcznika „Plany Modelar¬ 
skie”, miesięcznika „Modelarz” i „Mały Modelarz", zeszyty „Modellbogen" 
(wyd. NRD), silnik samozapłonowy „Zeiss Jena" 2,5 cm*, opony pneumatyczne 
do modeli samolotów, model do składania samolotu „Boeing 72?” oraz papier 
japoński l wiele Innych materiałów modelarskich na modele samolotów firmy 
iiAŁrfbc* 1 i innych. # Władysław Majcherciyk — Gaj BL 20 m. 13, 32-541 Trze- 
tiinla-giertza 3* pow, Chrzanów, posiada 12 modeli motocykli wyścigowych 
z metalu w skali L32 produkcji włoskiej, które wymieni na zestawy modeli 
plastykowych samolotów firm; „Alrfbt”, .,Revell” i „Heller”. # Bogusław 
Bochenek — ul. Komandosów 1 m. 1, 30-334 Kraków, poszukuje aparatury do 
zdalnego sterowania „Pilot" Jub innej. # Zbyszko Czerpiński, ul. E. Szeza- 
nleekiej ta m, 4, £0-21 a Poznań, poszukuje pilnie książki W. Schiera pt, „Mi¬ 
niaturowe lotnictwo” cz. I. Andrzej Pałka - uL Skwlrzyńska 42 m I. 
33-522 Wrocław, wymieni nr 13 „Planów Modelarskich” (okręt „Rłchelieu”) 
na nr 7 lub 10. i{- Piotr Bożek — os. Na Skarpie 35 m 5, 3i—Ml Kraków, po¬ 
szukuje rysunków modelarskich następujących jednostek: „Rodney”, „Bi¬ 
smarck”, „Rlchelleu”, za które odda nr 29, 39. 41. 45. 49, 50, 51 i 53 „Planów Mo¬ 
delarskich” książki; „Budowa modeli dawnych okrętów”, „Modelarstwo kole¬ 
jowe", „Młody konstruktor”, sfr Adam Mallczak — ul. Towarowa 4, M-zw Czem¬ 
piń, poszukuje nr 7—«/Bó t 7—S/flS, 5—0/70, 2, 3, 5, 7/72 „Małego Modelarza", za 
które odda luźne egzemplarze „Modelarza", nr 42, 50 , 55 „Planów Modelar¬ 
skich" 1 numery 0, lo, 11/73 „Małego Modelarza", aj- Lech Busz — ul. Głów¬ 
na 19 m, 37, 52-200 Malbork, chciałby otrzymać za nr 30, 49. 5i „planów Mo¬ 
delarskich", luźne egzemplarze „Modelarza" z lat J98?—1973 i „Młodego Tech- 
mka" — numery; 11—13/56, 10—11/70 i 12/71 „Małego Modelarza". X Krzysztof 
Kucia — uL Słowiańska 1 m. 9, 41-503 Chorzów, zamieni książkę J. Wojcie¬ 
chowskiego „Budowa I pilotaż radlomodell" na 10 egz. miesięcznika „Mały 
Modelarz" z wycinankami statków, Jacek Grzeczka — ul. Różana 7 m. 14, 
52‘300 Elbląg, pragnie wymienić nr 12/72. 5/71 i 5/70 „Małego Modelarza" ha 
rysunki samolotu „Wicherek", Piotr Łaciński — ul, Joselewlcza 4, 22-500 
Hrubieszów, chciałby za modele samolotów, samochodów, rakiet zamieszczo¬ 
nych w miesięczniku „Mały Modelarz"; książki; „Radiomodele", „Lotnicze 
modele wyczynowe na uwięzi”, „Modelarstwo" otrzymać wycinanki statków 
okrętów. Chciałby również nawiązać korespondencję z modelarzem w wieku 
Jat 15—lfl. Ryszard Faryna — ul, Grabiszyńska 220 m, U, 53-233 Wrocław, 
posiada modele plastykowe firmy „Alrfix"; „Bristol Buldok”, „RE-B". „Fl-136— 
Eisler Storb”, które zamieni n« modele tej firmy (samoloty z II wojny żwin- 
towej) oraz „P lic" firmy „Hevell”. Jarek Szyndler — uL Okrzei 135/3, 
S1-0Ó9 bódź, poszukuje następujących numerów „Małego Modelarza": 6/W. 4. 
11/59, 2, 3, 5, t'50, 1, 9/81, 9/6J, 2/64. 1/5S. ł 



SPROSTOWANIE 


Stron 254. Okładka tekturowa sztyw¬ 
na. Nakład 10 000 egz. Cena 40 zl. 


W opublikowanym przez nas w nne 19/73 sprawozdaniu z XIV Mistrzostw Pol¬ 
ski Modeli Kulowych omyłkowo podaliśmy nazwisko Chrzanowski, zamiast 
Kazimierz t hermanowski, za co serdecznie przepraszamy zainteresowanego 
i naszych Czytelników. 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR F 0/2-3 081/57 Z DN. 31 
MARCA 1057 R. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje kolegium w łkUdzie; Bn«dan GABRYSIAK, /In MARCZAK. Elżbieta MO- 
nZKLFWSKA (red, techn.J, Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji!. 
Bogusa w 3PUNDA, Wojciech SZ ANTEK, Bożena TEPLI (oprać, graficzne), Boh¬ 
dan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: 00-791 
tarszawa, ul. Cltncłm&ka 14, teł. 43-13-31 wtwiu e2. Prenumeratę na kraj przyj mu- 
jr urzędy pocztowe, listonosze oraz oddalały l delegatury „Ruchu”, Można rów* 
niez dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-5-100020 — Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw „Ruch”, (H>-H3o Warszawa, ul. Tcjwarowa 28. Prenumeraty przyjmo¬ 
wane są do JS dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenume¬ 
raty t kwartalnie -- zł 1L50, półrocznie — zl 27.-, rocznic — zł 54.—. Prenumeratę 
na zagranicę, która jest o 4Q\ droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, 00-540 Warszawa, «L Wronia 13. fet 20-45-85, 
konto PKO Nr M-mwzł, Przedruk dozwolony tylko m podaniem źródła. Druk, 
Wojsk. Zakł. Graf. W-wa. Z om, 2920. Nakład BO Ono egu AV-58. INDEKS 35724 . 
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